
2. JCRAK.O w  A DNIA 10. L U T EG O  1313 Roku WE SKODĘ.

Z  War siew y d, 16 Stycznia. 
Dokończenie Rozprawy o sztuce p ija n i*, 

czyli o Jlylu..
Nie tak s i ę  zaiRe miało* z  innemi 

Współczesnemi iezy karni,, mianowicie z  
Francuskim, Zakwitła litteratura we Fran- 

c ,yi za Franciszka Igo przeciez [irzez pół­
tora wieku i w i e c e / , bo aż do. wielkich* 
ludzi,  którzy w biegu panowania Ludwi­
ka XIV. w/kształci l i  lezyk Francuzki r po- 
chełpić się niemoże, nie mowie iedaem
d z i e ł e m ,  ale jedna kartą li/lu dobrego; 
Cna,  co się odtąd ftała tak buyną w wzo- 
*y lego. T a  różnica Bad pochodzi,  że ię* 
zyk  Francuzki choć przeszedł przez ręce 
tysiącznych pisarzow , dopiero za Ludwi­
ka XIV. wpadł w ręce zdolnych zetrzie z 
niego rodowitą barbarzyńf lwa cechę i dać 
r»u poftać dofioyną; kiedy nasz od natu- 

na wzor dawnych lęzykow ukształco* 
ny i o d e b r a ł  z iey ręku zupełną do naśla­
dowania ich łatwość. Mamy więc ułam­
ki równie w lótym wieku,  iak dziś we 
■wszyflkich prawie rodzaiach Hylu dobre­
g o ,  lecz faiemamy dzieł  iego w zo ro w ych ,  
co go nad wszyftko udoskonalić mogą.

ieft to wiQą języka , który rak się o. 
^azało wielką do tego podaie łatwość,  
lec* w i n ą  ludzi ,  c z a s e w o k o l i c z n o ś c i ,  
kiore ciągle i we wszyftkim wftrzymywa- 

ł y  naturalny ku udoskonaleniu popęd na- 
jgtiu Folsk iego.

C-ożkolwiek bądź,  końcrąc rozprawę 
o f ly lu,  pozwoliłem sobie te kiotkie co do 
nas i ięzyka naszego uwa gi ,  Lym okazał  
iak łatwa ielt -dla na. poprawność liylu , 
ieźli praw dzi wyc h K-go prawideł  t rzymać 
się zechcemy..

Lecz nie sąz ważną dc* tego przeszfeo* 
dą , niedoliatek rodowitych wzorow, i 
wielu w  ięzyku naszym1 w yr a zó w,  to ieft : 
nie w y  pracowanie i u boli w o iego? —  Nie\ 
zaprzeczając byn-aymniey braku tego r 
fktóry przecież dobrowolnym nazywa* sic 
może} łatwo ieft dowieść: ze co’ do wzo» 
r o w , w niednflatkt. w ł a s r y c h ,  mamy ie 
gotowe w dawnych iezykach. mianowicie 
w Łacińskim,  z którym grammatyczna 
flyczność m owy  naszey ieft taka,  ze tok 
Łaciński ,  ieft naylepszym tokiem i ę z yk a  
Polskiego P r aw da ,  ze te wzory  służą i 
innym ięzykom , lecz nie w tey co Dasze- 
mU zupełności. Chcemyż iaśnieyszego tey 

• prawdy dowodu nad to porównanie: że  
słowne tłumaczenie z Łacińskiego naFran- 
cuzkie, nie tylko dobrem bydź nit m oż e ,  
ale ieft niepodobnem, gdy słowne t łuma­
czenie z. Łacińskiego na Polskie , nie tylko 
prawie zawsze ieft oodobnem, ale nawet 
naylepszem ? —  Jeźli więc z iedney ftrony 
żałować nam na leży ,  że narod ow ych ,  co 
do flylu , niemamy dotąd w z o r o w , z dru* 
giey cieszyć się i dziękować losowi wio* 
nizin/, żc nam ie dał tak dos&unalc w



dawnych ięzykach mianowicie w  Łaciń­
skim , iz Ciężko spodziewać się , by nie­
mowlę  przewy iszon emi, ale nawet w y  
równane ai i bydź kiedy od nas mogły.

Druga zarzucić się mogąca przeszko- 
da  co do Kylu ięzykowi  naszemu, ieft 
brak w y r a z ó w  właściwie oznaczających 
przedmioty.  —  Nie będę ia i tey prawdy 
zaprzeczar ,  ani w tem w y m a w i a ł  długiey 
nieftaranności naszey , lecz okażę łatwość* 
iaką mamy wynaagrodzenia sobie tego u* 
boftwa. N a y p r z o d : w y r a z y  na których 
brak słusznie skarzemy s i ę , naleia po 
większey części do umieietności, i choć 
są cbcego brzmienia Słowiańskiej- mowie 
nasz ey,  przyiętemi z Greckiego i Łaciń­
skiego , tak iak w inszych ięzykach bydź 
mogą;  bo mało w p ły w a i ą  na nauki i lit- 
teraturę do których właśćiwey barmani- 
Czna część ftylu należy. Do tego, znay- 
duie u nas w ym ow a snadne temu zara­
dzenie,  w niesłychaney giętkości ięzyka 
naszego,  w łatwości zwrotow i przekła­
d ó w ,  w powiększań i zmnieyszań nie- 
skończonem cieniowaniu. T e  własności 
Polskiego ię z y k a ,  smakownemu p;sarzowi 
prawie zawsze pewny podaią sposob w y ­
rażenia iasno myśli  swoich, tam gdzie mu 
nawet na właściwych brakuie wyrazach.

+ Nie mówię to bym chciał  podać w wąt­
pliwość potrzebę rzetelną Uzupełnienia ta­
kow ych  w y r a z ó w ,  lecz bym okazał  dla 
czego ięzyk Po lski ,  choć niekiedy z nich 
ogołocony,  szkodliwego ftąd w fiylu n.e 

- doznaie wpływu , gdy mm s m a k o w e  w ł a ­
da p io ro , przez łatwość iaką posiada w 
wynadgrodzeniu sobie braku wyrazów.

T e  krótkie nad [tyłem i ięzykiem na- 
szym uwagi nie do w odz ąż : ze szczęśliwsi 
od wielu innych n a r o d ó w , które długo 
walczyć  z własnym ięzykiem w względzie 
Rylu musiały,  n.y co do iego udoskonalę-
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nia nie tylko żadney w niem niedeznaie- 
my trudności,  ale wszelką nawet znay- 
duieroy łatwość. U m ie j m y  więc choć raz, 
cenić to co ieft naszetn a cnoć raz także 
nie zaniedbujmy z tego co ieft naszem ■— 
korzyttać.

Nadesłane ta zojlało z głowney kwatery Ce• 
jarsko Auflryackiego Korpusu }po"itko- 
wego w Pułtusku dnia 23 b. m. naflft 
pu^ące wyszczególnienie jlrat poniesio­
nych przez tenże korpus od g Sierpnia 
ig i  2,  do 4 Stycznia 1813. k
I nia 8 Sierpni- pod Sniewicami z 

pułku huzarów Cesarza poległych office- 
row 2, podoffieerow i żołnierzy 5 ,  raDio- 
ttych podcff cerów i żołnierzy 13, koni z a ­
bitych 17 ,  ranionych 8; z pułku Blanken- 
fteina zab 1 żołnierz,  3 r. ko n i ,  zab. 3 ,  
r. 4; z puł dragonów Riescha niewolą 
wziętych 2 |żołnierzy,  ktmia i r —  D, 10 
Sierpnia pod Prużaną i Kozibrodem z puł. 
huzar&w Rienmayera zab. podoff. i żoł. 4» 
r. offic. 1 , żoł.  9 , kom z . j  _ZJ z bat. 
5g0 ftrzel. Z. żoł. 2 , r. 14; Z puł. W ara -  
dyńskiego z zoł. 2 ,  r, 25,  obłąk. 7 ;  z puł. 
piechoty Beaulieu z. żo ł  2 ,  z. A , obłąk.  
16; z puł. Ducca z. ż o ł . -8,  r. 19,  obłąk. 
u .  —  D.  12 i 13 Sierp, pod Padubnem i 
Horodeczną z puł, 7go Hrzelcow z. zoł. 9 ,  
r. offic. 5 ,  żo ł  52,  obłąk. 13; z puł. Wa-  
radynskiego Kreutzera z. żoł. 5 ,  r. offi. i ,  
zoł. 50,  obłąk, 10; z puł Kntulinsk.ego z, 
żoł. 1 , r. offi, 1,  zoł. 19,  obłąk. 6; z puł, 
Hillera z. zoł. 1,  r, offi. 1 , zoł.  4;  z. puł, 
Collorećo Mansfeld z. offi i ,  Loł. ^ i ,  ra, 
offic. 13,  żołn, 299, obłąk 8; z puł. Sim- 
schena z. żoł. 8, r. offi. 3 ,  żoT, 62 w nie­
wolą  wzięt- 4 ; 1 Pu*- -Alvinzego z. offi. 3 
podcff. i żoł. 4?,  r. offi. 7 ,  podoff i żołn 
366; z puł. drag. Leyenehra r. żoł. 1 , obł. 
1 , koń ł .  1 ,  obłąk. [1; z puł. huz. fcien-



BlaDkeDtteina z. zoł. 4 ,  offi. r. 2, żoł. 29* obł. 2; od artyl.  z. zoł.  1,  r. 2 ,  koni 3 , —  
koni z. 36, r. 24; z puł huzar. Cesarza 2 D. 29 i 30 Września pod Lubomią i Rudą, 
zoł. 7 ,  r. 11 ,  koni z. 10,' r. 3;  z puł lek z puł. huz. Kienmayera obłą. żoł. 3 ,  Koni 
jaz.  Oreil ly z. zoł  6 ,  r 6 ,  koni z. 15,  r. 3 ;  z puł. huz. Blankenlłeina z. offi. 1, zoł. 
8 ;  z puł. lek. jaz. Hoherrzollera z. podoffi. 14, r offi. 2 ,  zoł. 12 ,  w mew. wzię. zoŁ 
i zoł. 17 , r. off.  2,  zoł. 40, w mew. wzię, 7 ,  koni z. 11 ,  r 6,  zabr 3 ;  z puł. huzar .  
8, obł. 19, koni z, 65,  r. 5 ,  zabr. 10, obł, Cesarza z. offi. 1 , zoł. 2 ,  r. offi. 1 , żołn. 
20; od artyl.  z. zoł.  3 ,  r. 6 ; pomoce, z. 1 , 1 , koni z. 6; z puł. Warady ńskiego z. zoł.
r. 3 ; z pociągu r. ludzi 3 ,  koni z. i o ,  r. 1 ,  r. 18, w niew. wz»ę. 7 ,  obłą. 1 ,• z bat.
4. —  L\ 15 i 16 Sierp, pod D y  winem z puł. 3go flrzel. z. zoł. 2 ,  r. offi. i ,  zoł. I17: z 
piech. Hillera z. podoff. i zoł. 12, r. offic bat. tirzel. Hillera z zoł. 1 , r. offi. 1,  żoł. 
3 , Źoł. 89, obł. 14; z puł. Dawidowicha z. 25, w mew. wzię. 7 ,  obł. 15; z bat. flrzel. 
zoł. 36,  r. off. 2 ,  zoł. 99, obłą. 10; z puł. Łflerhazego r. żoi. 38. —  D. 22 Sierp, i 3 
AlviDzego r. zoł. 22 ; z puł. huz. Kietima- Paździer. w okolicy Pińska,  z puł. piech. 
yera  r żoł 4 t  keni z, 4, r. 4. 1—  Doia s i  de Ligne w niew. wzię. offic. 2,  zołn. 64,  
Sierp, pod Kmeźną-Gorą z bat. 7go flrzel. obłą. 21 ; z puł. huz. HesseD Homb. r. zoł. 
z. zoł. 2 ,  r, offi. 1,  żoł. 14, obł. 1. — D. 8,  w mew. wzię. offi. 1 , zoł. 66, obłą. 8,  
25 Sierp, pod W y s z w ą  z puł. huz. Cesa- koń r. 1 ,  zabr. 7 5 ,  obłą. 8; od artyl.  w 
rza z. żoł.  J , t 1 , koni z. 3,  r. z ; z  puł. Diew. wzię- żoł. 3 ,  pomoc. 4; od pociągu 
huz. BlankenfleiDa r. zoł. 1 , koń z. 1 , t. 2; luazi 3 ,  koni 7. —  Od d. 1 do 4 WrzeŚD.
* puł. piech Czartoryskiego z. zoł.  6,  r. na odwrocie pod Brześciem, z puł. huzar, 
offi. 5 ,  zoł.  34, w niew. wzię. ę ,  obł. 19; Blankenfleina z. offi. 1 ,  zoł. a ,  r. ż o ł . 3, W 
1 bat. 7go flrzel. z. offi. 2, zoł. 7 ,  r. zoł, niew. wzię. zoł. 14, koni z. 3 ,  r. 1 ,  zabr 
30, w: Ditw. wzię. 3 ,  obł. 5; z puł.iWara- 13 i z puł. huz Hessen-Homb. r, żoł. 3 ,  w
dyńskiego Kreutzera z. zoł, 3 ,  r. offi. 1 ,  niew. wzię. 2 ,  koni zabr. 2,  obłą. 1 ; z puł.
żoł. 40, w niew, wzię. 2 ,  obł. 2;  z pułku huz. Cesarza z. żoł. 8,  r. 13,  koni z. 9,  r. 
piech. Alvinzego r. zoł. 9,  obł. 7 ;  od arty, 7 ;  z puł. piech. Beaulieu r. zoł. 1 , w a ie w> 
z kom 6. —■ D. q , 18 , 19, 20 i 24 Wrze- wzię. żoł. 40, obła. 9 ,  koń z. 1 ■— D n i a 7 
śnią pod Łuckiem 1 Krym nem z puł. lek. Paźd, przy rozpoznaniu pod Jammą z puł. 
jazdy  Oreil ly z. zoł. 21 , r. 3 ,  w niew wz. Etlerhazego r. żoł. 2;  z puł huz. Rienma- 
offi. 3 , zoł. 104, obł. 1 , keni z. 28, r. 49,  yera z. zoł. 3,  r. 8, w mew. wzię.  10, ko- 
zabr. 107, obł, 1 ; z puł. iiuz. Blankenflei- ni z. 9 ,  r. 6 ,  obłą. 3. —  D. 3 Paźdz. pod 
na z. zoł. 2,  r. 5 ,  w niew. wzię. offic. 1 ,  Wyściułkani i , z puł, piech. Czartoryskiego 
i ° Ł  34 , kom z. 3 , r. 2, zabr. 37; z bat. z. offi. 1 ,  żoł  29, r. offic. 1,  żołn. 98, w 
7go ftriel. w niew. wzię. -zoł. a 5 z puł. huz. niew. wzię. offi. 2,  zoł. 40,  obł. 33; z puł. 
Cesarza z. zoł. 4 ,  r! 6,  koni z. 2 , r. 1;  z piech. Kojulin Kiego z. żoł. 3 ,  r. offi. 1, żoł. 
puł. I*k. jazdy Hohenzollera r. offi. 1,  zoł- 33,  z puł. D*w idou  icha z. effi. 1 ,  zoł. 2, 
4 koń r. 1. —  20 1 27 W r z e f . a  Da od r. 22; z bat. Urrel. z. żołn. 2 ,  ran. 13,
wrocie pod Kr>wlctr, , Turzy  skiein , z ba*, obią. 7;  z p ł .  drag. Levenelira z. żoł. ł ,  
7i flrzel. r. Żoł. 1 , w nieW. wzię. 2; z puł r. 2, obłą. 1 , koni z. 6 , r. 1 , obłą. 1 ; Z
huz. Kienmaycra *• żoł, 4 , r. 4 , W mewo* puł, huż. Kienmayera z. żo ł  13» r. off.. 1 ,



y
*o ł . 29, w niew. wzię.  .źoł. (Ł, obł. 4 ,  koni 
Z. 17,  r. 2 1 , obłą. 10 ; z puł. huzar. Blan- 
kenfte.n 1 z. zoł, 5 ,  r. 4 , koni z. 6,  r. 2. —  
I). 11 Paźd, nad Leszna,  z bat 5go (trze!. 
T. ioł.  6; z puł. Waradyńskiego z. żoł. 2, 
r. offi. » , zoł. u  s obłą. 5; z puł. piechoty 
Ducca z. źoł. 14,  r. off.. 1 , żoł. 26, w nie 
wzię.  9; z puł, Reaulieu w mewo. wzięt 
zoł.  19, obłą. 9 ; od artyl, z. zoł. 1,  r. 2 ,  
keń r. 1 ; od pionierów r. offi. x,  w niew. 
wzie.  źoł.  7 ,  obła. 1. —  D. 18 Paźdz, pod 
Biała  i Międzyrzeczem, z puł. Erierhazego 
Z. Z0ł. 3 , r. offi. 4 , podoffi. 1 zoł, 37,  obł. 
5;  z puł. huz. Hessen-Homb. r. offi. 1,  io ł '  
2 ,  kom z. 2,  r. 1. -  D, 8 i 9 Paźdz. pod 
Kozibrodem , z puł. huz. Hęssen-Homb. z. 
i o ł .  7 ,  r. offi. 2,  zoł. 30,  w niew. yrzię. 
offi. 1,  źoł. 70, obłą. 2, koni z. 2,  r. 8, 
zabr. 57 ,  obł. r. —  D. u  i 12 Paźd. pod 
Wysokiem-Litewskiem, z puł. Hessen- 
Homb. r. źoł. 2,  w mew. wzię. 2,  konf r. 
2,  Zabr. 2. —  D. 1 d Paźdz. pod Buratyń- 
cem , z puł. huz. Blank enfteina z. zoł. 1 ,  
r. 1 , obł. 1 ,  koni z. 2,  r. 2 ,  obł. 1. —  E*. 
i Liflop. pod W yśc iuł ka mi ,  z puł. huzar. 
Cesarza  z. zoł. 14, r. 3 ,  w niew. wzię. 6 ,  
koni z. j o ,  r. 2, zabr. 8; z puł. huz.Bian- 
fcenfieina z zol: 7,, r. 9 ,  w niew, wzię, 22, 
koni z. r. 4 ,  żaby, 19; z puł. huz. Licb- 
jtenfteina z, źo ł  32, r, 8 ,  w mew wzię, 4, 
,obł,  7 , koni z. 22, zabr, 4 , obłą, 7. —  D, 
Z5 i Łiffop. pod Zelwa i Izabeilinem , z 
puł. huz. Blankgii (lejna r. zoł. 1 ,  w niew* 
Wzię. 9,  Koń z. j , r. 3 ,  zabr. 9 ;  z puł. huz. 
jLichtendeina r. offi, j ,  ioł .  3 ,  w niew. wz  
offi, 1 4 ^oł. 3 ,  koni z, 3 , r. 5 ,  zabr. 6; ,  z 
puł. huz. Cesarza z. _zoł. j , r. 2 , obłą. ] , 
koni z. 5 ,  obłą. j ■, z bat, 5go flrzel. w n. 

^ wzię.  i o ł  4 ,  obłą. 4. — D. 18 Liflop pod 
Budnią z puł. piech. Dawidowicha z. żcł.  
®3 » r- £9 i z puł. Fflerhazego z. źoł. 16 , r. 
offi- 3 ,  źoł.  5 7 ,  obłą. 2 ;  z bat. £go flrzel.
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z. sffi. 3 ,  zoł. 3 ,  r. offi. 1 ,  zoł.  a ? ,  w niew 
Wzię. Żoł. 3 5 ,  obłą. 40. —  D. 20 ttiftopa. 
pod Oradnikami,  z puł. drag. Riescha r. 
ioł,  Ą. ■—  D. 28 i 29 Liflop. pod Pińskiem 
i Łochoczynem , z puł. drag. Rieszaz .  offi. 
1,  żoł. 9,  r. źoł.. 8, w niew. wzię. 2 ,  odł. 
3 ,  koni z. 16, r. 7 ,  zabr. 2 ,  z puł. piech 
Hillera z. zoł. j , r. 11 , w mew. wzię. 13, 
obłą. to ; od Waradyńskiego r. ioł.  2, w o. 
wzię. 7 ,  obłą. 9. —  D. 15 Grudn. pod Ja­
wo rem ,  z puł. huz. Cesarza z. zoł, 8,  r. 
19,  ©błą. I ,  koni z. 6 , obłą. 6. —  Dnia 4 
Stycznia 1813 pod Ołtarczami, z puł. huz. 
Hessen Homb. w niew wzię. offi. 1, iu ia . 
8,  koni zabr. 13.

Strata ugólna : '  zabi. offi. 17,  pod offic. 
i zołn. 507, ranion. offic. 73,  żołn. 2155,  
w niew. wzięt. offic. 14, żołn- 6lS£, obłąh. 
żołn. 369, koni zab. 364, ran. 217,  zabr, 
397 , obłą. 68.

Offcerowie w ti.euolą wzięci.
Major Hampel z pułku piech. de Li- 

g ne; RotmiRrze: Wiflhoff,  Kollmanhuber, 
Hohnheiser, i  p łku O-ei lly;  Porucznicy 
Biss,  z pułku Blankenffeina, Soldenhofer 
Z  pułku C z a - t o r y  skiego P-odporacznicy 
Godart z puł. O r e i l l y , Forfier , z (pułku 
Hessen Homb.; Chorąży Herzberg z pułku 
Czartoryskiego , Porucznik Schmidt z puł. 
Hessen Ho mb . , Raitmikrz Stephaitsch z puł. 
Lichtenfleina, Porucznik Wimplen z pułku 
Hessen-Homb.

Z  Drezna d. 24 Stycznia.
(Z Gazety Lipskiet .)

Na rozkaz N. Pana dwor przywdział  
3dniową załoDę po zeszłym z tego świata 
Xięciu Anhalt.Bernburg-Hoym.

Dnia 20 b. m. przybył  tu od główne­
go szjaby 7go korpusu W .  woyska Major  
Afler z, doniesieniem , iz ten korpus utrzy- 
mnie ciągle związek z C E Aul lrracr im 
korpusem pcsiłkowyin.  Przednia firaz7go



frorpwsu pod Jenerałem Gablenz napadnio- 
na była  d. 11 przez 4 pułki Kozackie i 
<Iwa dragońskie, wsparte nieco piechotą, 
naprzeciw którym miała tylko blisko 300 
j a z d y ,  3 dz i a 'a ,  i 3 oddziały 2go lekkie­
go pułku piechoty. Męztwo woysk Kró­
lewskich , a mianowicie zimna krew lek- 
k iey  piechoty, która razu lednego na- 
prozno nie wy ftrzeliła, a w końcu ude­
r z y w s z y  na Kozakow bagnetem ocychże 
•odparła, spraw i ły ,  ze nieprzyiaciel zna­
czną poniosł firatę ,̂ kiedy z tirony Saskiey 
2  tylko zabito,  3 raniono, a 5ciu wzięto 
•w niewolą. —  Marszałek Xiąże Eckmiihl 
;Z mocną osadą Ifa\ w Toruniu Gdańsk 
mocną ma także osadę i dobrze ieft opa­
trzony.  Główna kwatera Wicekróla cią­

gle zofiaie w Poznaniu,  skąd Hosownie do 
doniesień pod d. 22 odebranych tu przez 
Eońca,  utrzymywał  się związek z Warsza­
w ą ,  przez korpus Królewsko Bawarski pod 
Jen. Wre de ,  którego główna kwatera ielt 
te Gnieźnie.

Z  Paryża d. 22 Stycznia.
NN. CesarRwo poiechali we wtorek 

do Fontainebleau, gdzie kilka dni zabawią; 
w  niedzielę maią się tam/e nciac miaiftro- 
teie na radę.

Król jmć Rz ym s ki  nie opuścił pała­
ł a  Tuilleries,.

W y r o k  pod d, 4 b. m. nakazuie w y -  
o-ać z departamentów 113,000 koni.

Bada,  Banu poflanowiła ofiarować J. 
C- K- Mci 100 koni zrzędami,  senat, iak 
zapewnia ą , 500, adminilłraeya Tab a ki  
20 zrzędami,  Sąd Kassacyyny 4 0,  a  C e ­
sarski sad Paryzki 20 koni swoim ko­
l t e m .

Zapewniaią,  iż wiele lad departamen' 
tor  ych nchwsl iły dla żołnierzy nowego 
zaciągu , k l0i-zy Daypirrwsi dodaną krzyż 
legii honorowey, jpeńsyą wyrowny waią cą

pensj i  tegoż krzyża.
T u te js i  Xięgarze i drukarze obowią* 

zad się doRawić j o  zb ro jn y ch  jeźdcow 
W czo ra y  zebrali się nadzwyczaynie 

prezydenci i ich zaBępcy i2tu okręgow 
P a r y ż a ,  iako tez cz-onki rady  departa* 
mentowey Sekwany. Prezyduiący na tent 
zgromadzeniu Prefekt S e k w a n y , Ba-nn 
Chabrol ,  przeczytał  im naRępuiący lłff 
Minifira w o y n y :

”  JM ci Prefekcie! "W liście W F a n a  
pod d, i3 b. m. upiaszałeś mnie o mieysce 
na zgromadzenie wyb rać  się maiących w  
departamencie Sekwany 13,000 koni i 
300 ofiarowanych przez k. aho Paryż  jeźd­
cow. Cesarz od którego odebrałem w 
tey mierze rozkazy,  chcąc dobremu swp- 
iemu niaftu dać szczególnieyszy dowod 
Swoiego ukontentowania, pofianowił,  aby  
zebrać się maiący w departamencie dia o .  
bu celów jeźdcy wcielonemi zodali  do 
pułków Jego gwardyi  konney;  ofiarowani 
od Paryża 300 ludz. wniydą z swoiemi 
końmi do 2go pułku u ł a n ó w , , a  200 hOn" 
kontyniensu będą pomiędzy inne pułki po- 
dz.elonemi. J, C .K .  Mość nie wątpi,  iz 
miaflu Paryż poruszone tym dowodem ła­
ski , ffarać się będzie doRawić dobre ko­
nie,  pięknych i dobranych lu dz i , ktdrzy 
przez swoią poftawę i dobre pofiępow^- 
nie Raną się godnemi należeć do Jego 
gwardyi.  Jenerał Łefebvre , dowodca koa- 
ney  g w a r dy i ,  odebrat zlecenie umówienia 
się z W Panem względzm odbierania ludzi 
i koni, Doflawionych zatem ludzi i konie 
odsełać będziesz do wspomnionego Jenerała, 
który Jednak tych tylko do gwardyi  przyy*  
mie,  którzy maią potrzebne p r z y m i o t y ; 
nie odrzuci wszelako i ty c h ,  którzy nie 
będą do gwardyi  zóatnemi,a le  umieszczo- 
nen i będą w innych pułkach W przy­
padku gdyby m.affo Pa r y ż  nie mogło l a ­



nych ładzi do f l aw ić , odeszle Jenerał Le- 
febvre tych oRatnich do innych puł­
k ó w  u ła n ó w ,  które mu na mieysce tych 
zdatnieyszych ludzi doftawią. Przyięci 
tym sppsobem ludzie i konie będą ód o- 
fiarowanego przez departament Sekwany 
kontyniensu odciągnionemi. JYliafio Paryż 
m a się więc od tey chwili  zatrudnić ie- 
dynie doftawianiem Jenerałowi Lefebvre 
ludzi i koni ,  który ich ubierze i uzbroi,  
& miaRo wróci mu potem wyłożony koszt 
c a  to. Sposób ten , prócz prędkości i ie- 
dnoftayności, iaka pomiędzy ludem ie- 
dnegoż korpusu zachodzić powinua,  mieć 
ieszcze będzie tę korzyść , i i  ubiór i uz- 
broienie mniey miafto kosztować będą,  
iak gdyby się samo tem zatrudniało.  U- 
praszam W P a o a ,  abyś się względerr^ u- 
skutecznienia rozmaitych tych środkow iak 
nayśpieszniey z Jenerałem Lefebvre umówił 
i mnie o tem doniosł .—  Przyynuy W P a n  
Zapewnienie,  &c,

(Pod.)  Xze Feltre.
D. 21 b. zn. przybył  tu Jenerał Pruski 

Xze  Hatzfeld. Poseł Pruski. P. Krusemark 
poiechał za J. C. K. Mcią do Fontaine­
bleau.

Z  stmfierJamu d. c i  Stycznia,
Gazeta nasza zawiera co naflepuit : 

f tada municypalna miaRa naszego prosiła 
przed kilku dniami przez Prezydenta m a ­
iła naszego , Barona Brienen , o pozwole­
nie , aby się mogła nadzwyczaynie zebrać 
i naradzić inad adressem , który chce u 
podnozka tronu złożyć i prosić N. Cesarza, 
aby  od miafta naszego przyiął  pewną licz­
bę uzbroionych konnych firzelcow. Na 
wczorayszem posiedzeniu uchwalony zo- 
Rał takowy adress. Nie wiemy ieszcze 
iego os no w y;  ale w ie m y ,  iż dobre mialio 
Amfterdam ofiarowało naypokorniey wy* 
f iawić szwadron ( z too ludzi)  zupełnie
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uzbroionych konnych firzelcow , którzy 
składać maią część pułku , który na»z 
departament wyflawia.  Inne miaRa, po­
wiaty  i Daymnieysze miaReczka,  czynią 
z pośpiechem podobneż oliary. Utrecht 
wyftawia  20 zupełnie uzbroionych kon­
nych ttrzelcow.

Z  batreiiu d. 21 Stycznia. t
Wczoray  w południe przebiegło tędy 

ki lka .goń co w, powozow , 1 wierzchowych 
koni do Neapolu. W wieczór przyb ył  fu 
N, Król Neapol tanski w towarzyftwie Je­
nerałów Rusetti 1 D u h i o d ł ,  Pułkownika  
Kaw alera P p r o v a s i , adjataata , Koniusze­
go Deshornarda i n a d w o r n e g o  Lekarza  
Seborde, z 2 paziami, &c.  w liczbie to  
osób, J. K. Mość wysiadł  do gościnni pod 
złotą kotwicą,  skąp~ai ,się, z i a d ł  wiecze­
rzą i po 6 godzinnem zabawieniu,  udał  
się o godzinie istey w nocy w dalszą do 
Neapolu drogę. Ktokolwiek miał  szczę­
ście widzieć J . K.M oś ć  , cieszył się z zdro­
w y  iego pof lawy i upizeymości.

Z  Stralsundu ci. 23 Stycznia.
Gazeta tuieysza zawiera co naftępo- 

ie r Jeneraloy rządca Szw edz kie j  Poroe- 
r a o i i , nie mogąc fltużey znieść rozpuszcza 
nych przez zleruyślącyeh 1 podłych ludzi 
rozmaitych zmyślonych » f a ł s zy w yc h  wie- 
ści,  zapo wi ada ,  iz na przyszłość każe 
bez różnicy Hanu każdego surowo kara ć ,  
który  poważy  się podobne kłamttwa roz­
głaszać,

Z  Nanta d. 1 Stycznia.
P. Grassin,  kapitan okrętu Diligen , 

zawinał  do St. Nazaire. W y p ł y n ą ł  on z 
rzeki1 Delaware z lifiami od 1-rancuzkiego 
ambassadora przy Zieónoczonych Stanach 
1 bawiącego w Niowymierku Frantuzkie- 

konsu a do Fran<yi. W drodze zabrał 
dwa nieprzyjacielskie Ratki, które do 
caybl iższych portow od e s ła ł ; iedea z nich
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był  Hiszpański winem Madera w y ł a d o ­
w any;  drugi Amerykański  z mąką do Li z ­
bony przeznaczony.  Oi^ 22go Grudnia t 
gdy mgła zniewoliła go 'zarzucić kotwi­
ce , był  piąć razy od nieprzyiaciela ści­
gany i wytrzymał  piąć potyczek, w któ­
rych iednego tylko cz łowieka utracił.

Z  Gironny ( w Hiszpanii) d. 31 Grtyłnia.
W e wsiyftkich czynach Junt i Sta­

nów Itadyarskich widać w p ł y w  Angielski. 
Naród ten handlarski ogarnął nasz handel, 
i zniszczył przemysł. Chce woyskami  na- 
rzemi dowodzie,  i obchodzić się z n a m i , 
jak z la d y a n a tn i ;  co wiąksza , będąc nie- 
przyiacielem wiary kat ol ickiey , którą u 
siebie wytępi ł* a lud wyuzdany pali co­
roczni e Wizerunek Fapieza , prześladuje ią 
£ w Hiszpan.1, a flara się zaprowadzać 
rleaaacznie nauką Lutra. W id ać ,  i i  iad 
ta kow y przeszedł nawet do naczelników 
rokoszu. Czytamy narzekania 34 zgroma- 
dzeń zakonnych w Sewilli. Francuzi , 
wspaniali względem nieprzyjaciół swoich,  
dobrzt sią obeszli z mnichami; zgroma­
dziwszy ich do kilku klasztorów,  dawali  
roczni* każdemu po aoo dukatów. Powro- 
ClWszy tam rokoszanie,  wypędzil i  tych 
m»ichow z klasztorów,  ioflawi li  na uli­
cach bez wsparcia i nadziei Ale posłu- 
cha>ixiy głosu tych nieszczęsnych ofiar 
AngliiT

”  Ul ,re Sewilli  (s łowa są ich przeło. 
*en a St ano m ) wyf iawuią ludowi Hisz­
pańskie*1̂  , zawsze pobożnemu i przychyl­
a n i u  rnnichom  ̂ widok wzbudzaiacy nay- 
^ l e ^ e y ś z e  Uczucia. Xięża , nie mogący 
51S nigdy spodziewać,  aby broniono im 
zebrać Sję  ̂ j żyć pospołu,  przychodzą do 
Intenden, 'pgu nakazuie im imieniem 
n ą d u ,  żeby sję nje ważyl i  skupiać,  i za

brania weyścia ^  klasztorów; proszą,

błaga:ą , lecz mechce ich wysłuchać , i od- 
pycha.* Ze by  nie pomarli z głodu , w y ­
chodzą na ulice,  i od domu do domucho- 
dząc proszą o jałmużnę. O k r y ci  swięte- 
mi sukniami,  które lud szaouie,  l a w a i ą  
na rynkach,  przy drzwiach kościelnych,  
i żebrzą miłosierdzia pr zechodzących t 
w  czernie przewinili ci kapłani Boga ż y ­
wego ? iakieyze się zbrodni dop uścili ? &c.  

&c. „
Patrząc na takie poflępowanic lub 

s łysząc o niem , zapytać się przycnodzi , 
czyl iz  znowu Maurowie podbili .Grenadę i 
Toledo ? 'czyliz znowu meczety z a y m ą  
mievsce świętych kościołow naszych ? 
Nie;  nasi to mniemani sprzymierzeńcy 
Anglicy,  synowie Lutra, ,  czynią ofiarę z 
synów FranciszKa i Dominika.

Z  Londynu d. 8 Stycznia.
Pethion ieft zuDełn.e z w y c i ę ż ć ą  na 

St. Domingo, ponieważ,  iak z a p e w n i a j ą ,  
Kryf lof  zoftał  od własnego  adjutanta z a ­
bi tym.

Zapewniają,  iż Lord Stuart,  brat 
Lorda Cafilereagh, uda się' wkrótce do 
Hiszpanii,  gdzie ważne odbierze dow ódz ­
two. Jenerał Graham idzie do woyska. 
do Portugalii i jobeymie dowodztwo po Je­
nerale Hi l l ,  który dowodzi całemu woy-  
sku wczasie odii.zdu Lorda Well ingtona 
do Kadyxu.

Okręt Spy przybył  d. 2; Grudnia do 
Cove. Odpłynął  on b y ł  z i4to żaglową 
i\o a d. 12 Lillopada z H a l i f a x ; ale przez 
burzę będąc od konwoiu oddzielony na­
trafił d. 20 Liflopada na wysztą  przed 3 
dniami z Hawru Francuzką fregatę C hw a ­
łę , która go zabrała i znayduiących się na 
r im 30 ludzi I 60 ' inwalidów odesłała do 
Anghi pod warunkiem , aby  podobnaz 
liczba jeńców odesłana była do Francyi.
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Obawiamy się zatem, aby fregata Chwa* dzie iedną z obrad iego. Tymczasem Mi- 
ta nie pomnożyła Amerykańskiey siły mor- o';fter tego wydzia łu  Buckinghamshire u* 
gkiey i me wsparła przeznaczonego prze- znał za potrzebne porozumieć się z dyre* 
c iw Kanadzie Amerykańskiego woyska ktorami wschodnio-indyyskiey  kompanii 
ofticerami inzynierskiemi, W yp ad a teraz j oświadczył  im i) iż handel do wscno- 
wszyftkie do Ameryki  idące okręty tak dniey Slndyi będzie zupełnie w o ln y :  2) 
z a  pozwoleniami,  iako tez bez pozwoleń rzad wewnętrzny zoflanie I p r z y  kompanii i  
przetrząsać,  dla przekonania się czyli nie 3) nakouiec handel z Chinami wyłącznie 
m a  na nich otfięerow Francuzkich. Ma my  do niey należeć będzie. Dyrektorowie 
bowiem wiele p r zy kł a dó w ,  iz cfficerowie czynil i  z  swey flrony przełożenia, lecz 
Francuzcy na neutralnych okrętach ucho- tych Lord B u c k i n g h a m s h i r e  nie słuchał,  
dzili baczności krążących po morzu na- oświadczaiąC, iz Miniltrowie od tego me 
szych okrętow i udawali  się na ważne oditąpią, i d y r e k t o r o w i  przez opor swoy 
przeznaczenia W batteryach Dardanel- zrobić tylko to mogą,  ze rząd. wewnę- 
1qw % które tak wiele uszkodziły naszą flo- trzny podpaść może kontroli rządu An­
tę w r a k u  1807, dowodzili  of icerowie Fran gielskiego. Dyrektorowie oiuaymili  o tem 
c u z c y , którzy uszli naszey haczności na poCtanowieniu miaiftrow członkom kom- 
kupieckich. Greckich okrętach* panii.

Foltaaowienie Miaiflrow nie dawa* Z  Wittoria d. I Stycznia.
nia więcey  pozwoleń handlowania do. Mina powrocił  przez Sanguessa , gdzie
Francy i » da ł a  powod d'. 6 Stycznia da  kilka dui zabaw i ł , z ArragoniL Zdaie się 
długiego naradzenia między niektóremi byd ź  bardzo zmordowany i mekontent, ze 
cz łonkami  rządu i hanem kupieckiem, na mu się iego za mysły  w Arragonii nie uda. 
ktdrem kupcy tak wielkie okazali  poiyt- ły  spodziewał się doguać herszta, który 
k i  zl tego syllematu„ iz podobno będzie go słuchać nie c h c i a ł , 1 którego aż do K a ­
nada!  utrzymane. Niemniey ważne nara- tolonii ś c ig a ł , aby go przywieść do posło­
dzenie- odby ła  się dnia tegoż z wscho- szeńtywa. Pochlebiał sobie także,  i z X ż n ą  
dnia • iudyyską kampamiią. O d  dawna Albufery (m a łż o n k ę  M a r s z a ł k a  Sac e t )  
żądaią  kupcy,  a b y  dozwolony im b y ł  i iey zasłonę schwyta  w Huesca ; lecz nic 
handel  do wschodniey I n d y i , który od ro- z tego wszy flkiego. Kupy iego znaczną po- 
ku 1708 należał wył ącz nie  dô  kompanii niosły klęskę i niedoflał tyle rekrutów ile 
zaczą wsz y  od. przylądka Dobrey nadziei sobie obiec7wa-ł* 
a ż  d a  Magielońskiey cieśniny,  zawieraiąc ? 'Frankfurtu d. 24 Stycznia.
W sobie nawet Chiny* Żądanie kupców D. 21 przybył  tu Jenerał Lannss.
należenia dd tega handlu liało, się temsłu- Xie  Emil Heski p r z e i e c h a ł  wcz or aj
■znieyszena, iż l ąd aw y  handeL da Europy tędy  powracając ed w o y s k a  do Darmttad- 

znacznie, ścieśniany zaflał,. \ś ielorakie tu.
pro źby  d a  parlamentu i rządu skłoniły na- J e n e r a ł o  wie Morand i Jomini przeie- 
koniec  teraznieysze- Mmilleriumi do. przy* chali  p r z e z  miaHo nasze z Poznania da 
chylenia się do nich. Powiedziana na- Francyi- Dziś p r z y b y ł  tu n z e  Gdański 

w e t  przy zagaieniu parlamentu* i i  to bę- (M arszałek  Lefebvre-)
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W moc Rozporządzeń przez Władze 
wyższe podpisanemu udzielonych,  traa 
sportowatem chorych woyska kraiowego 
z ewakuowanego szpitala Lubelskiego do- 
Krakow’ a. Onazaua gorliwość J VV . Wo 
dzic kiego, Prefe kta Departamentu Kra­
kowskiego, w obwodzie swego Departamen­
tu w udzieleniu wszelkiej  pomocy co do 
wygody chorych nie potrafię ukryć 1 u- 
czuciu czułego serca do wiadomości 
podać. Jak tylko transport chorych w 
granice Da artamentu Krakowskiego wkro-- 
C2y ł ,  przyiął  takowy Fizyk Powiatowy 
p r«ez JW\ Prefekta delegowany,  i prowa­
dził az do granicy drugiego Powiatu,  i 
tym sposobem odprowadzali chorych Fi­
zyk każdego Powiatu az do K r a k o w a , 
łttó.rzy c o d o  urządzeń chorych iak nay- 
gorliwiey wspierali , szczególuiey okazał  
^  - W ey^ardt  Doktor 1 Fizyk w Nowym 
mieście swoią gorliwość i czułość serca, 

Po przybyciu chorych wspomniony 
W- Weikardt zaraz posiłki Wzmacniaiace 
lyrnze udzielać k a z a ł ,  i wezwał  swoich 

t Przyiacioł  do składki z którey wino i me­
dykament* , na którym nam br a k o w a ł o  
dl* chorych  z a k u p e w a n o , które z a  moią

ordynary3 W ,  Weikardt chorym Wydać 
kazał.  Do tegj dobroczynnego daru przy­
chylili się także Starozakon-m Nowego mia- 
fia i wspierali chorych.- Za  które to do­
b o s z  n-oości imieniem chorych dzięki 
składam. —  W Krakowie d. 6 Lutego

i 8 »3 -
Jraczel. Urząd Zdrowia  Si pi .  

tala Krakowskiego^
D . Hanhardt.

?. Warszawy d. 6 Lutego.
Rada MiniHrow, liosownie do ode­

zwy swoiey pod d. 1 b. m. ( umieszczoney 
w przeszłym Nrze gazety Dodatku d. 7 bv 
m.)  oddaliła się w tych- dniach z tey tło- 

licy.
?refekt Departamentu W arszawskiego, da  

Obywateli i M ieszkańców M ia jla  Sta* 
ieczn&go W arszawy.
Obywatele!  dla zbiegu obecnych oko­

liczności,  po usunięciu się Naczelnych 
władz  Rządu kraiowego,  obiąwszy pod 
zarza(d Stolicę t p t e y s z ą , pośpieszam z uś­
wiadomień em Obywatel i  i Mieszkańców, 
w niey zofłaiących,  iz Konwencya , mocą 
którey ma bydz odznaczone przeznacze­
nia Stolicy , ieft w  trakcie robienia prze*
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Dowadcę woysk posiłkowych Aufir.yac- 
ikicb Nie zaniedbani otuey zawiadomić 
W a s  O b y w a t e l e , a pozofiaiąc w rośrod 
Wasz ych  siedlisk', wz ywa m  do zachowa 
nia ogó’ oego porządku r spokoyncści  pu­
blicznej,  -Czynię w tym niorrec.cie we­
zwania do W W .  'Prezydentów .Municy 
palności i P oi icy i ,  aby zebrań!tan przy ­
zw oi te j  ilości Gwardyi  Na ro do w ej ,  wię­
ż e n i a ,  magazyny^ domy „Rządowa, zgoła, 
Waszę  spokoyność zabezpie.czy li. Nie 
przeflanę nawet  w pdśrod nadeyść mogą­
cych woysk czuwać nad Waszem dobrem; 
iednomyślności t y l k o ,  zgody i ledności, 
uszanowania dla pozofiaiących W ł a d z  p o ’ 
W as  zadam,  oraz spqdziewa,ć się mam 
prawo tem b a rd z ie j ,  ze bezpieczenflw o 
osó-b i maiątkow naszyc-h ieft r.ii nayuro­
czyściej- zaręczone, \V takiern pizetopo- 
łożeniu do W a s  tytKo należy nic dawać 
potrodow do mieszania po.ządku publicz­
nego,  którego utrzymania z :nney Hrony 
spodziewać się możecie, I lako Urzę­
d n i k , i iako Obywatel  mogę W a s  zapew­
nić,  z e t e m  tylko zachowaniem się w y ­
trwanie nasze osłedzonem by,dź może. —• 
P a n  .^Warszawie  d. 5go Urnego 18^3.

Szymanowski, Z. P.

Miniflrt ium Sprawiedliwości 

Podaie do wiadomości publiczney, iż 
N. Pan Dekretem swoim wdlShi '21 miesią­
c a  Stycznia 1813 roku w Dreźnie w y d a ­
nym raczył  łaskawie mianować Ur. Suf* 
pzyńskiego, dotąd Inkwin nta przy wydzia­
le Pol ic j i  poprawcz-y w Bydgoszczy,  Pod- 
sędkiem cywi lnym Powiatu Kamieńskiego 
W Departamencie Bydgoskim , w miejsce 
Ur. Dzierozyńskiegó,  który Pisarzem a k ­
tow ym Powiatu Inowrocławskiego imano- 
jy^aypi zoflał

x 4 z  ) (
M io t feriom rp 'a w ie łl 'w s ś c l  

Podaie do wiadomości publiczney, i£ 
Trybunał  C y w  lny Iwszey Jnflancyi De­
partamentu Poznańskiego na powodztwę 
JPani Teressy z Dembowskich Łemkowey,  
ządaiącey ogłoszenia nieprzytomności iey 
męia  Jana Łe mka ,  nakazał  wyrokien> 
swoim na dniu 24 Lifłopada r, z. w y  dar 
ny.m flosow.iie do artykułu 146 Kodexu 
Napoleon- deleg.owan.ejnu w tey Mierze 
JPanu Zielińskiemu Appiikamowi T r vbu* 
nąłu dalsze dochodzenie czasu i powodow 
oadaienia s-ię tegoż Jana, Len.ka,  oraz i 
wysłuchanie dowfldow względem rzeczy* 
wjftey jego nieprzytomności, —  W t t7ar* 
szawie d. 15 Stycznia 4813.

Z  Poznania d. 20 Stycznia.

Daie się til społłrzegać znaczne po­
ruszenie w głowne-y iwaterz*.. —  Przyby­
wała tu cieuńannie nowe posiłki j na 
wzaiem inne wovska wgfab sie udaia. —C 4 o j 4
Mocne kolumny ,?ovska u y e z łp  . na go*
ścince do Gniezna , Rogoźna i t. d . -----
P rzy był a  tu artylerya nie zatrzymała  sit 
W tuteyszynn mieście.

Spodziewamy się tn w (tych dniach 
p rzybycia  kolumny niewolników Rossyy* 
skich.

]W.  Intendent Jeneralny f lrabia  Du­
mas, w skutek polecenia Wicekróla W ło  
skiego,  wyjechał  f i ą d  wczoray  d o  Frank 
fortu nad O d r ą .  w celu urządzenia tamże 
szpitalow,  tudzież magazynów żywności  
i furażu iak dla w o ysk  fioiących po 
nad Odrą , iakc też rozłożonych przed
ta linia* *

W t y c h  dniaco p rzy był  tu Marszałek 
X.iaże Eckmiihl.
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?  Wasingtofiu cl. 2§ Fijlopada. c y a c h  d la  d o k o n a n ia  z leceń  o n y ch ze .  ■»--

Nakoniec w yi a w i ł o  się życzenie na- „  . , —-—   t— >», , ,  Dnia a Lutego i8i3Stopme zimna —  9,
■rodowe, 1 utrzymanie Pana Maddisona   £  _  .   —  9.
na prezydentofl wie podlega iuz wat- —  3 —  piepła f  1, 2
pliwości Jettza nim u  prowincyy.: W ir -  _ —  6  ̂ " Z _ _ i  ~  _   ̂ *’ 4
SKl:a ,  o b ledwie Karol iny,  Georgia,  Te- Dnia 8 * 9  L.utigo l8»S
Oesse, Kentucki,  Ohio j ¥ertnont,  wie- Cena ib c l  rolnego gatunku na Targa w
fcsza część Marylandii  i cała Pensylw^- Srakowie^przedawanych. ^

nia Siedm pozofiaiąc-ych prowincyy o- Z ł  gr. 7 t. ęr. Z i .g r .Z i .g r
świa dc zy ły  się za tPanem Clintonem; o- Kórz; Przenicy 12 —  m —' 10 —  9 ~
godnie było 218 głoso.w obierczych , z tych ~  Zyto  >° 9 — ■S —  7 *5

6 7 —  Jęczmień ę —  8 —  7 15 <3 fS
zas  129 za Panem Maddisonem , a 89 za  _ O w s a  6 —  5 15 5 6 5 —
P a n e m  "Clintonem. D n i a  I g o  Grudn-ia —  Jagieł 22 —  20 —  *9 —
zbiorą się obieraiacy w swojch prowin- " Grochu 14 13 12 —

3 _____ __ ____________ _______ —  Rzepaku 2-6 —  2.4 — --------------—•

D O N I E S I E Ń  A.

par

■CZrmenia kop 30,  owsa kop .175 , tatarki kop 20, pszenicy korcy i0 ° ' o-
i  siana cetparow J50. Ż y c z ą c y  sobie nabyć takowego zboza 1 siana ze t .
zą aczoaym micyscu i czasie z n a j d o w a ć  —  W Krakowie  d. 26 Stycznia 1813 *

Jan Nepomucen Frcnki, n o m o m t k l .  C. t .  i  u-  *•  
Weiyuanii. Na mocy Reskryptu JW. Dyrektora Skarbu Publicznego Kon=

, jnencie Krakowskim dd. ij Xbris 1812 Nr. Pr0 Nov. nizey podpisany c 3 
sumcyiny niewiędzac mieysca zamieszkania JP. Jozefa Zielenskiego wzy  Zar­
szyn1 tegoż JP. Jozefa Zieimskiego niaiacego process w Urzędzie Konsut y  f  a c v j 
k i  o defraudacyą podatku celne&o od 15 łokci sukna, aby tenże o a y P t{uma, 
przez Gazete w dni 30 raczył  skę Iławie w Urzędzie Konsnmcymym Z ł-owiem
,«zema , w przeciwnym razie nieftawienia się w powyższym terminie ^ię ynadnie 
4 <J wysłuchania przyietytn niebedzie, i zabrany objekt oa rzecz Skar pr yp 

Datt. Żarki  dnia ego Stycznia ,&.S. Urząd KonSumcyiny

‘ Grotowski.
E d y k i.  Jego Królewsko Kiazęcey Mości Sąd Policyi f ><’ Prawcz^y.^)^ ° ^ U Jfia(jo. 

jo.wskiego w Departamencie Krakowskim , koniu o tem wiedzieć na 7 - w
*110, iz 0d obwinionego o kradziere z aresztu Policyinego Powiatu a którey
dmu 12 Września r. z. zbiegłego Grzegorza Zawaltnskiego °de:brano zrt j l  pu. 
dalsze utrzymywanie w swoich kosztach,  gdy wartość iey - r d i e g o  za złp.
bLiczną '^.ytacyą w W yd zia le  spornym Sądu Pokoiu Powiatu ai ‘ ' n zńaydu- 
sześćdziesi^jf ieden sprzedana z o l l a ł a , !  takowa kwota w Depozycie - ą  . Roku 
je si^ W zywa  się więc .niewiadomy właściciel  tey źrebicy aby w przeć ąg« &wa 
iedn'eg0  ̂ 0d daty nimeyszego obwieszczenia do tu.teyszego Sądu się zg v
swoiey własności rzetelnemi dowodami okazał  inaczey po upłymonym terminie 
p o r t e m  tym podłpg «. 5 , 8 części l  Ubaw karzących potfapiono pędzie 1 
zebrane f^nduSłOWi kryminalnemu oddane zofl^ną. —  W Jędrzejowie dnia aC Sty  
cjŁtiia 1813.  '  F e ltx  fio tro w sk u

/
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W  Krakowie dnia iTgo Lutego 1813 Roku o godzinie gtey ranney, i od południa 

od 2giey godziny, ciągle aż  do ukończenia odbvwać się będzie l icytacya przy ulicy
S. Jana w Kam enicy* Nr. 485 bior, Itolikow, komod,  krzeseł,  kanap,  nnachomowyeh. 
zwierciadeł,  srebra Borowego, t u d e t ,  kufrów, porceilany przedniey , g i tary ,  serwisu 
zwierciadlanego, książek,  s z af ,  zegarów,  szkła rożoego doł owego,  paionkow , sukien 
Niemieckich kosztownych, kamizelek l a m o w y c h , bielizny męskiey i ttoł iwey , szorow 
Angielskich. —  Życzący  nabycia sobie za gotowe pieniądze na prieinaczo-oy czas * 
jnieysce zapraszaią się. —  W Krakowie dnia igo Lutego 1813:

Wójcie  c/j silex. SAorczjąs/ti, Kum. Tryb. Arak.

Pisarz Trybunału Cywilnego pierwszey Inftancyi Departamentu Krakowskiego* 
do wiadomości powszechaey podaie sprzedaż Dobr Bodzow , lezących w Powiecie 
Krakowskim , Gminie Bodzow,  D e j .  Krak., Dobra te należą do lir. Stanisława Olirze- 
szowicza Obywatela tak Xięfiwa W a r s z a w . ,  lako i G a l n y i  Autiryac. , miesz aiącego 
w  tychże dobrach ,• sprzedr-ine będa na Inllancya Ur. Andrzeia Kulicz-.owskiego 
syera T. C. P. J. D. K. m,eszkaiącego w mieście Krakowie na uiicy Stawk wskiey po 
Nrein 438 a to na zaspokoiea e summv w zł >cie ważnym holenderskim po ed y nt z y m  
sztuk tys iąc ,  każdy pa złp. 18 rachuiac,  i złp.. >07,000 w m inecie grobey Pruskiey , 
czy l i  ła-czney summy zip. 45,000 z zaległa prowizyą. Protokuł zaiecia rzez Komor­
nika  Ur., Kowalskiego dnia 11 Września *1812 roku sporządzony; Kopne tegoż dnia u. 
"Września toku igiago ledoa Filipowi Talarkowi  Woytowi Gminr  Bod/.cw, druga Ur. 
Sebattyaoo wi Kaieskiemu Pisarzowi Sadu Pokoiu Powiatu Krakon skiego -W ydziatu II. 
W Departamencie Krakowskim,  a trzecia dnia 19 Września r8*2 Ur. Szawclskiemu 
Kontr itloro wi kassy Powiatowey Krakowskiey doręczone,  ten zaś Proioku przez o 
bieraiących kopie powyższe w dniach nafląnioaego im doręczenia w iz o w a n y , a » xię- 
gi hipoteczne dma 23, Września 1,812 roku Vol. I. na- karcie 84 P°d liczbą >7 , tui ziez 
w  xięgi kancellaryi Tr vbu ntł u  wpisany i o tym wszydkim D-użuk Ur. Ottrzeszowicz 
uwiadomiony zofłał. Dzierżawcą tychże dobr ie(l Starozakonny Jakob Liban; która- 
D z u t i a w a  kończy się dnia 24 Czerwca 1813 roku Stan tych dobr i warunki sprze­
daży  złożone są przez Pairona w ,. Stanisława Miia-lsiiego sprzedaż nmieyszą imie­
niem powoda popie rai ącego-, który cene dobr tych w summie 30,000 złp w gr,,bey 
Pruskiey mone ie (fanowi t ofiaruie. Pierwsza Publ i-acya l icytacyi  i war o ow na- 
fiąpiła dnia 16 Litlopada r.. z. na-Audyencyi  Tryb.  Cy»i>. I- Infl. Dep. Krakowskiego,,  
która to-publikacya nadepnie co dwa tygodnie dwa razy powtarzana b y ł a ,  pc Któ­
re y to- trzy razy po-itorzoney publikacyi dma trzeciego Lutego '815 K ol u  0 godzinie 
dziesiątey z rana,, iak-o w terminie przez wz wyż  wyrzeczony Trybunał  oznaczonym,  
przysądzenie- przygorowuia-ce w z w y ż  w y r a ż o n y c h  IJobr Bodz-iW na Audyentyi  legoz 
Trybunału  naflaipió miało* w którym to dniu to ieft 3 Lutego 1813 o godzinie rotey 
* rana , ia>ko terminie do Licytacyi  przedńanowczey wsi Bodzowa na Audyencyi  pû  
Bliczney Trybunatui oznaczonym' (łanawczy Ur. Andrzey Kuliezkowski Wierzyciel pra­
wem- przek-in y waią cr  przez Ur.. Stanisława Miialskiego Patrona zaięcie ty ihze Dobr 
nieruchomych popieraiace&o, i oświadczył ,  iż przez wzgląd ze na termu i* dzisiey- 
w y m  wikt. inny (oprocr samego Ur.. Kuliczkowskiego) chęć kupna *ychze cbr maiący  
Bieftawił s ię, zada mieć termin-dziś przy padły przedflanowczy sprzedamy Dobr Bodzow 
przedłużony ,  ‘rio'czego Trybunał  Cyw.. I. I n d .  D e p .  Krakowskiego \ rzycby uv szy sic, z a ­
chowując w mocy- swey wszelkie kroki w porządku zaiec ia , ogłoszeń , obwieszczeń 1 u- 
Wiadoui-ień dotąd przez Ur Kuliczkowskiego Wierzyciela prawem przekory waiącego 
przedsięwzięte *, termnn przysądzenia przygotowującego w z w y z  wyrażonych Dobr B o­
dzow na dzień ió- Lutego- 1813- godzinę io> ranną na Audyencyi  swego Trybunału 
jrzezo acsa , —  W  Krakowie,  dnia 320 Lutiego> 1813.

Syktowshr P isa rz
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